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ROZDZIAŁ 1. 

EKIPA 

Morze fanów stało w złotym letnim słońcu, wpatrując 
się w ogromną scenę pomiędzy drzewami Hyde Parku 
w Londynie. Setki kolorowych, własnoręcznie wyko-
nanych plakatów kołysały się delikatnie na wietrze. 
Każdy z nich był z miłością ozdobiony jakimś hasłem: 

T Swift 
Swifty 
Kocham Taylor Swift! 
Swifties na zawsze. 
Niektórzy fani przebrali się nawet za słynne koty 

Taylor Swift, Olivię i Meredith, gwiazdy jej mediów 
społecznościowych. „Kochamy cię, Taylor Swift!” — 
krzyczeli. „Taylor! Taylor!”. 

Czas oczekiwania dobiegał końca. Wrzawa stop-
niowo narastała, podekscytowane okrzyki i wiwaty 
wypełniały powietrze. 
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Nagle — ubrana w niebieską, metalicznie połysku-
jącą trapezową spódniczkę, zieloną cekinową kurtkę 
i okulary z białymi oprawkami — Taylor pojawiła się 
na scenie. Krzyki przetoczyły się przez publiczność 
niczym meksykańska fala. Hyde Park był gotowy! 

Gdy pierwsze nuty Welcome to New York popły-
nęły przez park, wizerunek piosenkarki pojawił się na 
trzech ogromnych ekranach. Tłum był już na no-
gach, trzymając wysoko swoje plakaty, przytulając 
przyjaciół, tańcząc i śpiewając wraz z wokalistką 
dobrze znane słowa. 

Na scenie Taylor uśmiechnęła się do swojej ogrom-
nej publiczności w Hyde Parku. Podróżowała po 
świecie wiele razy, ale Londyn zawsze miał szcze-
gólne miejsce w jej sercu. Nad sceną rozpościerało 
się idealne letnie niebo, jasnoniebieskie i usiane pu-
szystymi chmurami. Po obu stronach wznosiły się 
wiekowe, zielone drzewa. Tuż poza zasięgiem wzroku 
znajdował się historyczny Pałac Kensington. Tak, 
Londyn był magiczny. 

A dziś, 28 czerwca 2015 roku, 65 000 osób przy-
było, by dzielić te chwile z nią. Ten tłum był liczniej-
szy niż na większości stadionów, na których wystę-
powała. Publiczność rozciągała się dalej niż Taylor 
mogła dostrzec. 
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Gdy śpiewała hit za hitem z jej nowego albumu 
1989, jasne popołudnie ustępowało miejsca zmierz-
chowi. Piękny park rysował się na tle złocistego za-
chodu słońca. Reflektory rozbłysły, oświetlając scenę, 
nadając drzewom po obu stronach eteryczny blask 
i sprawiając, że cekiny na srebrnej sukience Taylor 
błyszczały. Zdążyła już zmienić kostium trzy razy! 

Taylor właśnie zaśpiewała Love Story, w asyście 
niesamowitej grupy dwunastu tancerzy i czterech 
wokalistek wspierających. Publiczność machała te-
lefonami, a światła migotały w ciemności. Jakie to 
romantyczne, pomyślała Taylor. Idealne tło dla jej 
najbardziej romantycznej piosenki. 

Ale nadszedł czas, by zmienić nastrój. 
— Londynie, Anglio, Hyde Parku… — zaczęła 

Taylor. — Powitajcie na scenie jedną z was, pannę 
Carę Delevingne… 

Na scenę weszła modelka Cara Delevingne. Ma-
chała ogromną flagą Union Jack. Tłum oszalał. A to 
nie było wszystko… Za Carą wyszły modelki Kendall 
Jenner, Karlie Kloss, Gigi Hadid i Martha Hunt oraz 
tenisistka Serena Williams. 

— To moje przyjaciółki! — powiedziała Taylor, 
uśmiechając się szeroko. 

Razem przeszły po wybiegu scenicznym, a na-
stępnie stanęły ramię w ramię, by zaśpiewać Style. 
Fani Taylor wiedzieli, jak ważna jest dla niej przyjaźń. 
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Te kobiety były kimś więcej niż tylko towarzysz-
kami gwiazdorskich imprez — były jej Ekipą. Jej 
kumpelkami. Jej najlepszymi przyjaciółkami. Były 
osobami, do których zwracała się, gdy potrzebowała 
rady i wsparcia, i z którymi dzieliła swoje radości 
i smutki. 

Kto inny niż Taylor Swift wypełniłby scenę 
przyjaciółmi? 

Ostatnią piosenką Taylor była uwielbiana przez 
fanów Shake It Off. W teledysku do tej piosenki wy-
stąpili niektórzy z jej wielbicieli, tańczący obok pro-
fesjonalistów. Tutaj, w środku parku, publiczność 
również była częścią akcji. Taylor tańczyła na końcu 
mechanicznego mostu, który rozciągał się nad pu-
blicznością niczym dźwig, unosząc się tuż nad gło-
wami tłumu. Gwiazda była na wyciągnięcie ręki! 

A Swifties dołączyli do śpiewu, wykrzykując hymn 
w noc — 65 000 ludzi śpiewających jednym głosem. 
Oświetlona scena przed nimi migotała kalejdosko-
pem magicznych, zmieniających się kolorów, pod-
czas gdy nad nimi rozciągało się londyńskie niebo 
o barwie czystego, głębokiego indygo. Był to wie-
czór, o którym wiedzieli, że nigdy go nie zapomną. 

Taylor również nie.   
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